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odznaczone 
Odznaką 

Metalowców 

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się! D~skusia trwa 

Robotniczego Zakładów Metalowych lm. gen. Waltera w Radomiu 

15 - 31 marca 1970 Nr 6/273 

owe bodźce, nowe zadania 
W bieżącym miesiącu spo , czących zmian w dotych­

twu naszego kraju czasowym systemie bodź­
przedstawione pod ców materialnych. 

opracowane przez Nowy system zmusza każ 
założenia zmian dego pracownika do wyka 

temie bodźców mate zania maksimum zaintere­
zainteresowania sowania w poprawie efek 

przenyśle. tywnosci gospodarowania 
na swoim odcinku pracy. 

Trzeba dołożyć wszelkich 
starań dla wykonawstwa 
poszczególnych zadań nało 
żonych przez Dyrekcję i 
ZZP w celu uzyskania jak 
najlepszych wyników eko­
nomicznych w roku bieżą­
cym. który spowoduje uzys 
kanie korzystnej bazy pre 
miowania tak dla pracow­
ników fizycznych jak i 
umysłowych. 

W dotychczawwej dys­
kusji prowadzonej przez 
aktyw wydziałowy znaczna 
część poświęcona była do­
borowi właściwego wskaź­
nika syntetycznego oraz 
zadań odoinkowych dla za 
pewnienia prawidłowej 
pracy zakładu w przyszłej 
pięciolatce. 

Dla zorientowania załogi 
jakie zostały zaproponowa 
ne wskaźniki syntetyczne i 
zadania odcinkowe do rea-

marca 1970 roku miJa 23 rocznica śmierci gen. 
Swierczewskiego - Waltera, który zginął na 

*,Sitel'IIł1,kll żołnierskim od kuli faszystowskich bojó-

Generała było wspaniałym przykładem żoł­
patrioty i rewolucjonisty. Było jakby uosobie­
symbolem tej drogi, którą do wyzwolenia 

Zw"c:lestw'a. wiodła nasz naród klasa robotnicza i jej 

polityczna rewolucyjnego ruchu 
w Polsce w przeddzień i po wybuchu 

światowej, kształtowała oblicze ideowe 
Karola Swierczewskiego. W roku 1915 

Swierczewski ewakuowany został wraz z Fabryką 

enerał Walter 
" w głąb Rosji. WybUCh Wielkiej Socjali­
Rewolucji Paździ rnikowej postawił go 

pierwszych szeregach walczącego proletariatu 
szeregach Gwardii Czerwonej. Walczył w obronie 

.-•.• .., ...... " w ZSRR, by walczyć o interesy własnego 
udział w walce przeciwko interwentom 

sh'cznvm. przeciwko białogwardzistom Kras­
Po zwycięstwie Armii Czerwonej 
oddał swe niepospolite zdolności 

i całą energię, wielkiej sprawie budo-
studiując równocześnie na Akademii 

im. Frunzego. Warszawski metalowiec ani 
zapomniał o ukochanej Polsce. Wiedział 
że droga do wolności ojczyzny prowadzi 

z faszyzmem. To też sprawiło, że na 
zew stanął w szeregach międzynarodowych 

walczących z faszyzmem w dalekiej Hiszpanii, 
imię "Waltera" nabrało legendarnego wprost 

życia i walki gen. "Waltera" zbliżała się już 
kiedy mógł on całą wiedzę i doświad­

nabyte w walkach na wielu frontach świata 
bezpośrednio sprawie wyzwolenia narodu pol-

Od pierwszej chwili stworzenia jednostek 
w obozie w Sielcach, aż do ostatniego ude­

pod Baligrodem, poświęcił ten wielki 
patriota - wszystkie swe Uy. 

hart i energię sprawie Armii Polskiej 
Ojczyźnie. 

naszych zakladów z dumą nosi imię gen. 
Wierczewskie&,o - Waltera. 

lizacji w przyszłej 5-latce 
podaje się ich treść i cha 
rakter: 

1) Wskaźnik syntetYCZny 
- wynikowy poziom kosz­
tów produkcji za wykona 
nie którego przyznane bę 
dzie 25 pkt. 
Wskaźnik wynikowego po­
ziomu kosztów jest wist 
niejących aktualnie warun 
kach najbardziej obiektyw­
nym wskaźnikiem określa­
jącym gospodarność zakła 
duo Wskaźnik ten wyraża­
jący stosunek kosztów 
produkcji (zwiększonych 
o oprocentowanie środków 
trwałych oraz salda strat 
i zysków nadzwyczajnych) 
do wartości produkcji 
sprzedanej (pomniejszonej 
o podatek obrotowy) skła­
nia do o niżenia wszyst­
kich składników kosztów. 
co w odniesieniu do na­
szego przedsiehiorstwa bę­
dącego członkiem Klubu 
Eksporterów ma szczególne 
znaczenie ze względu na 
dążenie do osiągnięcia peł 
nej efektywności eksportu 
naSzYch wyrobów. 

2) Zadania odcinkowe 
a) Wykonanie zadań prze 

widzianych w planie postę 
pu technicznego za wykona 
nie 25 pkt. 
W zadaniu tym zawarte 
jest zwiększenie udziału 
wyrobów zaliczanych do 
grupy "A". wprowadzenie 
nowych rozwiązań kon-

Po »Dniu 
Rokrocznie w marcu 

850-tysięczna rzesza pra­
cownków przemysłu me­
talowego obchodzi swoje 
święto - Dzien Metalow­
ca. Tradycyjnym zwycza­
jem nasza załoga w dniu 
24 bm. zebrała się w sali 
koncertowej PMRN na 
uroczystej akademii. 

Referat okolicznościowy 
podsumowujący całoroczny 
dorobek naszych metalow­
ców wygłosił sekretar,z Ra­
dy Zakładowej tow. Ta­
deusz Prygiel. Stwierdził 
on m. in.: 

Nasza "walterowska" za­
łoga. jako piE!rwsza w wo­
jewództwie kieleckim od­
powiedziała na apel hut­
ników Warszawy. Odpo­
wiedzią naszą były zobo­
wiązania wartości 42.4 mln. 
zł. Zobowiązania te w 
znacznym stopniu przyczy­
niły się do zamknięcia 
r . 1969 pozytywnym bilan­
sem. Dzięki pomyślnej 
ubiegłorocznej pracy uzys­
kaliśmy pokaźny fundusz 
zakładowy w wysokości 
37.535.000 zł. który świad­
czy o gospodarności. a tak­
że ofiarnej i owocnej pracy 
naszej załogi. 
Miłym akcentem tej uro­

czystości była dekoracja 
zasłużonych pracowników 
i działaczy odznaczeniami 

strukcyjnych i technolo­
gicznych wdrażanie do pro 
dukcji własnych i dokona 
nych w innych zakładach 
rozwiązań racjonalizator­
skich, celem obniżenia pra­
cochłormości. 

b) Zmniejszenie braków 
produkcyjnych - za wyko 
nanie zadania 20 pkt. 
Obniżenie braków ' produk­
cyjnych oraz reklamacJi 
zewnętrznych jest bardzo 
ważne, ponieważ produkcja 
arytkułów rynkowych na 
eksport stanowi znaczną 
część produkcji zakładu. 

c) Wydajność pracy - za 
wykonanie zadania 30 pkt. 
Zadanie odcinkowe zwięk­
szenia wydajności pracy w 
stosunku do 1970 r. będzie 
miało na celu dążenie za­
kładu do pełnego wykorzy 
stania dnia pracy. limito­
wania marnotrawstwa cza 
su pracy, zmniejszenia go 
dzin .nadliczbowych. prze­
stojOWYCh itp. 

Wskaźnik syntetyczny 
proponuje się wprowadzić 
na okres lat 1971-1975. 
natorn\ast zadania odcinko­
we mogą być zmienione w 
poszczególnych latach w 
zależności od zmiemaJą­
cych się warunków i waż­
ności zagadnień wynikają­
cych z działalności gospo­
darczej zakładu. 

1R0ś 

etaloWC3« 
związkowymi i państwo­
wYmi. Za długOletnią pracę 
społeczną złote odznaki 
związkowe otrzymali tow. 
tow.: inż. Barbara Brejt­
kopf Narzędziownia. 
1\Iarian Chlebny P-9. Wła-
dysław Czubak P-lO. 
Marian Draganek P-6, 
Zygmunt Iwański E-l. Jan 
Kopczyński HZ. Wacław 
Osóbka DO. Zbigniew 
Smerda DKT-l, Marian 
Wiatros DR. 

Dekoracji wymienionych 
'osób dokonał przewodni­
czący Rady Zakł. tow. 
Franciszek Skoneczny. Po­
nadto dyr. zakładu inż. 
l\larian Błoński wręczył 
31 pracownikom odznaki 
Przodownika Pracy Socja­
listycznej. 

Dyrektor w swym krót­
kim przemówieniu pogra­
tulował zdobytych odzna­
czeń i życzył dalszych suk­
cesów w pracy zawodowej 
i społecznej . 

W imieniu odznaczonych 
zabrał glos tow. Henryk 
Burek. który zapewnił ze­
branych, że zaszczytne od­
znaczenia będą stanowić 

bodziec do dalszej efekt)"v 
nej pracy. 

A. Sowa 

ROIEKT ZMIAN 
W systemie premiowania 

Biuro Polityczne KC 
PZPR rozważało izaakcep 
towało projekty zmian me 
tod podwyższania płac ro­
botnikom oraz zmian sys­
temu premiowania pracow 
ników umysłowych w przed 
siębiorstwach przemysło­
wych. 
Jednocześnie Biuro Poli­

tyczne uznało za celowe 
przeprowadzenie dyskusji 
nad tymi dokumentami w 
przedsiębiorstwach i zjed­
noczeniach. Dyskusja prO­
wadzona w organizacjach 
partyjnych. związkach za­
wodowych. kojach NOT 
i PTE powinna przyczynić 
się do wzbogacenia propo­
nowanych rozwiązań w za­
kresie doskonalenia bodź­
ców materialnego zainte­
resowania. Dyskusja ta po 
służy pełniejszemu opraco­
waniu założeń nawego sys 
temu bodźców ekonomicz­
nych, które zostaną przed­
st awione na najbliiszym 
posiedzeniu plenarnym Ko 

mitetu Centralnego PZPR. 
W związku z projektem 

zmian w systemie płac, Ko 
mitet Zakładowy PZPR zor 
ganizował naradę szkolenio 
wą. w której uczestni­
czyli członkowie egzeku­
tywy KZ. sekretarze OOP 
prezydium RR i RZ oraz 
ZMS i organizacji nauko­
wo-technicznych. 
Intencją rozpoczynają-

cych się dyskusji w wy­
działach. OOP jest wzbo­
gacenie proponowanych 
rozwiązań oraz przygotowa 
nie warunków do wprowa 
dzenia od przyszłego roku, 
nowych przepisów i zmian 
w systemIe bodźców mate 
rialnego zainteresowania 
w przemyśle. W szerOkiej 
społecznej dyskusji na ten 
temat uczestniczyć będzie 
cała załoga zakładów. ak­
tyW partyjny i gospodar­
czy. członkowie rad zakła­
dowycb. organizacji mło­
dzieżowych oraz stowarzy­
szeń naukowo-technicznych 

~~~,~~~ 

~ ~ 
~ la trzy tygodnie start! ~ 
~ . ~ 
~ WpływaJ dalsze ~ 
~ I· ~ ~ zg oszenla ~ 

Już tylko trzY tygodnie dzielą nas od jednej 
z największych tegorocznych imprez lekkoatle­
tycznych Kielecczyzny - I Ogólnopolskiego 
Ulicznego Biegu Walterowskiego o Puchar re­
dakcji "Życia Załogi". 

Nieprzerwanie płyną do nas zgłoszenia z ca­
łego kraju. Do chwili obecnej w naszym reje­
strze widnieją nazwy 11 klubów. 

Zatwierdzona została ostatecznie trasa wy­
ścigu. Przebiegać ona będzie ulicami: Sien­
kiewicza., Buczka, Waryńskiego. l-Maja do 
Sienkiewicza. Orientacyjna długość jednego 
okrążenia wynosi ok. 800 m. Punkty startowe 
do poszczególnych konkurencji zlokalizowane 
zostaną wzdłuż ulic Sienkiewicza i Waryńskie­
go. natomiast meta na przeciw szkoły podsta­
wowej nr 13 przy ul. Sienkiewicza. 

Za kilka dni w witrynie wystawowej SDH 
.. Sezam" pojawilł się nagrody ufundowane przez 
organizatorów dla zwycięzców. Pragniemy przY­
pomnieć. że triumfatorzy biefów głównych na 
dyst. 3 tys. m . kobiet i 8 tys. m. mężc'zYzn otrzY­
mają maszyny do szycia "łucznik" oraz puchary 
przechodnie naszej redakcj i. 

W następnym numerze zamieścimy pełną listę 
startową zawodników oraz wykaz fundowanych 
nagród. 

~ ~) ~ 
,~~ ~~~~~,,~~~ 

Wiele Kobiet w naszym zakładzie wykonuje prace 
trudne i skomplikowane. I to nie gorzej od mężczyzn. 

Na zdjęciu jedna z kobiet z wydz. P-2 obsługująca 
zespół wiertarek. 
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lasadypodzialu iwypiaty 
funduszu premiowego 

ZASADY NALICZANIA 
FUNDUSZU PODWYZEK 
PŁAC ROBOTNIKOW 

• U staJa się bazowy fun 
dusz płac robotniczych, któ 
ry jest podstawą- planowa­
nia funduszu płac robotni­
czych oraz naliczania fun­
duszu podwyżki płac. 

Dla określenia tego fun­
duszu należy od faktycznie 
wydatkowanego za rok 1970 
osobowego funduszu płac 
robotników odliczyć: 
- pełne wypłaty za god,zi­

ny nadliczbowe ponad 
limit ustalony dla dane­
go przedsiębiorstwa; 

- wypłaty dokonywane po 
za planowanyrrl fundu­
szem płac takich premii 
jak: za oszczęoność ogu­
mienia, za oszczędność 
paliw, itp.; 

- kwoty nieuzasadnionego 
przekroczenia funduszu 
plac (a więc kwoty prze 
kraczające granice wy­
nikające z przepisów o 
bankowej kontroli i ko­
rekcie funduszu płac). 

Współczynnik korygujący na 
leży ustalić w oparciu o grun 
towną analizę poziomu organi­
zacji pracy i rezerw zatrud­
nienia oraz możliwości uzys­
kania przez przedsiębiorstwa 
poprawy w tej dziedzinie w 
poszczególnych latach. 
Wypłaty z dodatkowego fun 

duszu nie mogą przekroczyć 
w stosunku do bazowego fun­
duszu płac robotniczych pro­
centu, o jaki wzrosły w da­
nym okresie średnie płace 

pracowników umysłowych. 
Sumy przekraczające tę 
granicę przeznacza się na 
cele socjalne załogi. Nie do 
tyczy to jednak kwot prze­
kazanych na podwyż~ę 
płac robotniczych z tytułu 
zmniejszenia strat na bra­
kach. Kwoty te podlegają 
wypłacie w pełnej wysokO: 
ści nadwyżki przelewaneJ 
z funduszu premiowego pra 
cowników umysłowych 
przedsiębiorstwa. 

p~anowany fun~usz płac 
nie może zakładać wzrostu 
z tytułu zmiany średniego 
współczynnika kwalifikacji. 
Wzrost płacy wynikający ze 
zmdan ikwalIifiikac,i;i win:ien 
być opłacany z dodatkovve­
go funduszu wypracowane­
go przez .załogę roOOtniczą. 
Możliwe jest również pla 

nowanie osobowego fundu­
szu płac robotników opie­
rając go o Wyznaczony z 
góry degresywny z roku na 
rok normatyw udziału fun­
duszu płac robotników w 
produkCji czystej . Koniec~­
ność boWliem stos.owama 
degresji wynika z zasa~y 
niezbędnego wyprzedzarua 
wzrostu przeCiętnych' płac 
przez wzrost wydajności 
pracy. 

ZASADY WYPŁATY 
FUNDUSZU PODwyZEK 

PŁAC 

Sposób na 
dożywotnie 
utrzymanie 

Turniej »Wiedzy o Leninie( 
na finiszu 

W związku z 100 roczni­
cą urodzin W.l. Lenina w 
dniu 25.03. br. odbyły się 
eliminacje d.rugiego etapu 
tlIDlllieju, przeprowadzone 
vvśród 503 uczestnikóvv I 
etapu. 

W rozgrywanym turnieju 
uczestnicy mieli odpowo­
wiedzieć na 10 pytań doty 
czących życia i działalności 
Lenina oraz wiadomości z 
ksią~i "Szlalciem Lenina". 

Mimo trudnego materiału 
oraz ograrUczonego czasu 
odpowiedzi na pytania, u­
czestnicy II etapu byli 
świetnie przygotowani, a 
niektórzy prace swe oddali 
przed wyznaczonym cza­
sem. 

W w)'lIll\ku oceny przez 
komtisję wyłoniono siedmiu 
najlepszych którzy ubiegać 
się będą o główną nagrodę. 
Oto ~i: 
Barbara Urbańska P-lO 
Zbigniew Komorowski P-9 
Zygmunt Bąk P-7 

Teresa Mucha M-2 
Bogumił Pacak HZ 
Antoni Zieliński 'P-u 

• I 

Tomasz Budzynowski wodowanym pr·zec1E~kallt 
DKT-3 , stropów, 

Dla przypomnienia poda- nota bene przez 
jemy, że finał turnieju od go wykonawcę 
będzie stię 20.02.70 r. w 1968 roku. 
sali kóncertowej PMRN i Obecnie notujemy 
obejmował będzie materia- obrazek. Od jednej ze 
ły z życia !i działalności szci)rtowych edpaSa. 
LeIllina oraz wiadomości z mi połaQiami tynk, 
książki J. Reeda "Dziesięć piany... przy końcu 
dni które ws-trząsnęły świa roku. 
tern". Przyczyna? - Woda 

Główną nagrodą jest wy 
ciec7Jka do KTaju Rad, II 
nagroda - radioodbiornik 
tranzystorowy, III - zega 
rek na rrękę oraz trzy wy­
różn~enia po 300 zł. 

Organizatorzy turnieju 
dziękują wszystkim, którzy 
brali, udZliał w II etapie 
oraz tym, którzy przyczy­
nili się do j,ego przygoto­
wania. 

(jeklo) 

wająca z dachu 
rynien, wprost na 
otynkowane ściany. 
tego W)'IIlika 
dziemy 
remontu 
tynków. 

Kto wie, gdy .tak 
pójdzie z tempem i 
nością robót może ich 
konaWca znajd'lie 
szym zakład'lie 
{jrZerób? • BAZOWY FUNDUSZ 

płac podlega corocznie ko­
rekcie proporcjonalnie do 
rzeczywistego, lecz nie 
większego od akceptowane­
go planem wzrostu zatrud­
nienia robotników. Oznacza 
to że baza obliczeniowa 
~iększa się w spOSÓb na­
rastający ,wraz ze wzrostem 
zatrudnienia robotników w 
kolejnych latach. Nie nale­
ży natomiast zakładać w.zro 
stu z tytułu 2;IDian śred­
niego współczynnika kwali­
fikacji. Tak ustalony bazo­
wy fundusz stanowi podsta 
wę dla obliczania dodatko­
wego funduszu płac robot­
niczych w każdym roku, z 
którego będą pokrywane 
podwyżki płac robotników. 

Wszelkie przekroczenia 
planowanego funduszu płac 
robotniczych niezależnie od 
tego, z jakiego powod.u na­
stąpiły (godziny nadhc~bo­
we zasiłki chorobowe, mne 
W/datki), zmniejszają 'W 
sposób automatyczny kwo­
tę naliczonego fut:ldus:z:u 
podwyżek płac robotm­
c.zych. 

Wygospodarowane przez 
przed,siębiorstwo środ~i na 
podwyżkę płac robotmków 
wypłaca się po rozliczeniu 
wyników za dany rok. Wy 
płata ma charakter dodat­
ku do płac, niezależne go od 
innych dotychczasowych ele I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ment6w zarobku.. Dodatek 
ten wypłaca się w okresach 
miesięcznych w relacji do 
płacy zasadniczej każd~go 
robotnika, zróżn!cowaneJ w 
zależności od wewnętrzne­
go układu zarobków. Rela­
cje te ustala kierownictwo 
przedsiębiorstwa wraz z ra 

• WysokOŚĆ tego dodat­
kowego funduszu płac od­
niesiona do funduszu bazo­
wego pow!nna odpowiadać 
procentowej podwyżce śred 
nich płac J;1racowników 
umysłowych w stosunku do 
ich bazy, podwyżce osiąg­
niętej zgodnie z nawymi za 
sadami premiowania. Ozna 
cza to że średnie płace ro­
botników i pracowników 
umysłowych winny wzra­
stać równomiernie. Na do­
datkowy fundusz płac skła­
da się: 

a) kwota zależna od procen­
towego wskaźnika wzrostu ba­
zowego funduszu płac robotni­
czych, wyznaczonego przez ilo 
czyn procentowego wzrostu 
średnich płac pracowników 
umysłowych i odpowiedniego 
dla danego przedsiębiorstwa 

współczynnika korygującego, 

zależnego od oceny rezerw w 
zatrudnieniu. Np. gdy przyj­
miemy wysokość wska.źnika 
korygującego 0,8 to przy wzro 

, ście w skali rocznej zarobków 
pracowników umysłowych o 
6 proc., bazowy fundusz płac 

robotniczych wzrośnie o 4,8 
proc. a przy wskaźniku 0,7 od 
powiednio 4,2 proc. 

b) Oszczędność na funduszu 
płac w wyniku zmniejszenia 
nadmiernego zatrudnienia ro­
botników na drodze poprawy 
organizacji pracy (zmniejsze­
nie zatrudnienia nie może od­
bywać się kosztem pracowni­
ków zatrudnionych przy re­
montaCh). 

Ponadto na wysokość fundu­
szu o którym mowa, wpływa­
ją nadwyżki przekazane z fun 
duszu premiowego pracowni­
ków umysłowych, jeśli zwią­

zany z wykonaniem poszcze­
gólnych zadań odcinkowych 
wzrost wartości punktu pre­
miowego przekroczy w po­
szczególnych latach dOpusz­
czalne granice. Na fundusz 
ten zalicza się także kwoty 
potrącane kierownictwu przed 
siębiorstwa z tytułu sankcji 
za niewykonanie niektórych 
zadań. 

USTALENIE KWOT 
OSZCZĘDNOSCI 

W FUNDUSZU PŁAC LUB 
JEGO PRZEKROCZEŃ 

Punktem wyjścia dla dą zakładową, kierując się 
określenia planowanego fun obok oceny wewnętrznego 
duszu plac robotników po- układu zarobków, a zwłasz 
winien być osobowy fun- ' cza proporcjami poziomu 
dusz płac w roku 1970. Dla płac robotników dni6wko­
ustalenia planowego fundu wych li 1$:OI'dowych, charak 
szu płac w następnym ro- ter.em i znaczeniem dla 
ku należy fundusz bazowy przedsiębiorstwa zadań wy-

. k ć . nalnie konywanych przez poszcze-
poWlę szy proporcJo gólne grupy' robotnicze, j.ak 
do wzrostu zatrudnienia, 
niezbędnego dla uzyskania też poziomem dyscyplmy 
zaplanowanego wzrostu p~o pracy. ' 
dukcji czystej z uwzględme Po upływie kilku lat, np. 
niem prawidłowego op ca- całej przyszłej pięciolatki 
nia wzrostu indywidualnej (19n-75), dodatek do płac 
wydajności pracy robotr;i- zostaje włączony do płacy 
ków akordowych. ObOWlą- zasadniczej każdego robot­
zujące przepisy w zakre~ie nika, przy czym system 
zmiany nOI1!ll pracy ZW1ą- tworzenia fundu~u płac 
zanej z postępem technicz- podwyżek płac powinien 
nym pozostają w mocy. Jak być kontynuowany również 
już uprzednio stwierdzono, po 1975 r. 
~.,.,",.~"',.,"~~~,~,~~, 

My W sprawach miejskich 
W wielu zakładach, O-I wych? Zwracamy się z 

biektach, placówkach han apelem: Ludz!e!. Nie bą.dź 
dlowych i usługOWYCh, cie . lekkomysiDl! ChWila 
kinach, teatrach, itp. spot nieuwagi kosztować może 
kać moma taicie lIlapisy. miliony lub życie i zdro­
Oznaczają one. że w po- wie ludzi! 
mieszczeniach tych ze PA 
względu na niebezpieczeń ~ ~~ 
stwo powstania pożaru 
lub zagrożenia życia i wro 
wia ludzkiego palenie pa­
pierosów jest ka tegorycznie 
zabronione. Przepis obo­
wiązuje wszystkie osobY 
znajdujące się w danym 
pomieszczeniu. Praktyka 
wykazuje jednak zupełnie 
coś innego. Weźmy np. 
Dom Towarowy przy Pl. 
Zwycięstwa w Radomiu. 
Klienci naogół przestrzega 
ją tego zakazu. Natomiast 
sprzedawcy nie bacząc na 
zakaz - palą sobie bez­
trosko na stoiskach. Czyżby 
zakaz palenia nie obowlą 
zywał panie i panów Sprze 
dawców? Podobne scenki 
można zaobserwować w 
wtielu inIIlych placówkach 
handlowych Radomia. 

Co il1a to MHD Art. 
Przemysłowymi i Miejska 
Komenda Straży Pożar­
nych? Czyżby tragiczny w 
skutkach wypadek z ul. 
Solskiego nie był przypom 
nieniem o koniecZlIlości 
zwiększenia szacunku dla 
przepisów przeciwpożaro-

Gwoździe 
w przedszkolu 

Do naszej redakcji zgło­
sił się pIlacownik zakładu 
p. BG przynosząc ze sobą 
postrzępione na siedzeniu 
rajstopy elastyczne za 120 
zł., a należące do jego po­
ciechy uczęszczającej do 
przedszkola przyzakładowe 
go nr 1. 

Okazuje się, że przyczy­
ną niszczenia garderoby 
dzieciaków są gwoździe wy 
stające ze stoików i foteli 
ków w przedszkolu, na co 
skarży się już wielu ro­
dziców. 
Zdawałoby się drobnost 

ka. Nie każdego jednak 
przecież stać wyrzucić w 
"błoto" 120 zł. dziennlie. 
Może personel przedszko 

la zainteresuje się tą spra 
wą i usunie ten "gwoździo 
wy" problem, w przeciw­
nym razie rodzice nie za­
robią na same rajtuzy. 

(r) 

Wszystko w rękach budowlanych 

Rzeczywistość i jutro inweslye 
Bieżące potrzeby produkcyjne i socjalne przekształ­

ciły zakład w prawdziwy poligon budowlany .Trwa 
wielka batalia o nowe powierzchnie. Dosłownie na 
każdym kroku coś się buduje, coś modernizuje. 

Jak wygll\da realizacja inwestycji przy końcu pierw­
szego kwartału i które zadania stanowią główne 
punkty działalności zakładowej służby inwestycyjnej 
w bieżącym roku? - Z tymi pytaniami zwróciliśmy 
się do z-cy dyr. dis inwestycyjnych inż. Henryka 
ROGOZIKA. . 

- Zacznę od budynku 
M-2. Przy realizacji tej 
inwestycji występują nie­
wielkie opóźnienia. Główny 
wykonawca robót podejmu 
je jednak ostateczny termin 
odbioru obiektu w dniu 
31 marca. W tej sytuacji 
mamy nadziej~, że z po­
czątkiem kwietnia uda się 
rozpocząć instalowanie ma 
szyn. Kłopot sprawia jedy 
nie dojście do porozumie­
nia z przedsiębiorstwem 
montażowym dźwigów to­
warowych. Jeżeli przezwy­
ciężymy tę trudność pro­
dukcja na M-2 powinna 
ruszyć niebawem "pełną 
parą". 

Również rw przypadku 
galwanizerni notujemy mi 
nimalne odchylenia w re 
alizacji zakładanego na 
styczeń i luty planu prze­
robu. Te drobne zaległości 
wykonawca zobowiązał się 
nadrobić w marcu. Nieste 
ty, obserwowane aktualnie 
tempo prac nie wskazuje 
na to. Kto wie, czy przy 
dalszej tego rodzaju sytu­
acji nie powstaną, zaległości 
rzutujące na planowe od­
danie budynku przy koócu 
br. Osobiście jestem nawet 
o tym przekonany. jako że 
przesunięcie terminu na 
rok przyszły sygnalizuje 
również "Hydrobudowa". 

Pozytywnie załatwiliśmy 
prOblem rozbudowy kotłow 
ni. Nowe kotły otrzymamy 
w I półroczu br. Jeżeli uda 
nam się jeszcze pozyskać 
wykonawcę robót zakład 
będzie miał w przyszłym 
roku pełne zabezpieczenie 
w ciepło. 

szę nie traktować tego jako 
żartu prima aprilisowego), 
jest planowanym terminem 
zakończenia robót ziem­
nych i fundamentowych 
obiekt będzie, jak to się 
m6wi, rósł 'W oczach. 

I wreszcie ostatnia inwesty­
cja - kuźnia. Tegoroczna zi­
ma, obfitująca w wyjątkowo 

częste opady atmosferyczne 
wstrzymała całkowicie prace 
na terenie budowy. Przypusz 
czamy w związku z tym, że 

realizacfa tej inwestycj i będzie 
miała przeszłO miesięczne opóź 

nienie. 
Co się tyczy głównych wy­

tycznych w naszej tegorocznej 

rozruchu 
lizowania 
rowym, uzyskania 
dla obiektu kuźni 
mln. zł, wreszcie 
gotowania do 
budowy fiUi w 
początkiem I kwartału 

szłego roku. 

Mówię chcemy, 
jest równoznaczne z 
dzeniem zrealizuj 
domo bowiem pows 
że szczere ln~ncje 
ra nie idą często w 
z rytmicznością pracy 
dowlanych. 

Od tych ostatnich 
przede wszystkim 
dzy planem, a 
będą negatywne 

Po przerwie zimowej ru­
szyły znowu prace przy bu 
dowie Budynku Usług Tech 
nicznych. W chwili obecnej 
kończy się tam wykonywa 
nie płyty nośnej. Na razie 
przyszły biurowiec jest 
jeszcze zupełnie nie rwidocz 
ny. Ale po 1 kwietnia (pro 

Pracujemy wolno, ale solidnie, "na wysoki 
- powiedzieli nam budowlani remontujący 
Dom Kultury. 

Istotnie, ich słowa znalazły pełne 
Oto oddany niedawno do użytku pokój Kllp.ro\lrnllll11. 
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I 
e EIIII na zeslaniu 

yberyjskim (4) 

"Tak jest, jestem dumna 
ze swoich dzieci!" 
Mijały miesiące pobytu w 

syberyjskliej głuszy, dzie­
siątki dzieł Marksa, Engel­
sa, Hegla przeszło przez 
ręce Lenina, gdy nade~zły 
wieści o losie aresztowanej 
w Petersburgu Nadieżdy 
Krupslciej. I ona została 
zesłana na trz.y lata na 
Syberię. Lenin, który w 
jednym z listów wyznał jej 
swą miłość, podobnie jak 
ona, zabiegali u władz, aby 
karę odsiadywać mogli 
wspólnie. Władze policyjne 
wyra7lily zgodę i na po­
czątku maja 1898 r. Nadież 
da wraz ze swoją matką 
przybyły do Szuszeńskoje. 
Miejscowe kobiety zachwy 
cone były jej urodą i 
skromnością . Niestety, pow 
stały lIlieprzewidzian~ trud 
ności. Władze policyjne wy 
ra7.iły zgodę na wspólne 
od sIi ad ywanie kary tylko 
dlatego, że obie strony 
stwierdz'iły, że pragną 
wziąć ślub, a w Szuszensko 
je brak było potrzebnych 
dokumentów. 

Gubernia jenisiejska, do 
,~ .... ,.~o; przybył na zesłanie 

Lenin stanowiła olbrzy 
obszar mający ok. 1500 

.vU'V'U_~ szeI"okości i 3500 dłu­
leżący w samym 
bezkresnej Syberii. 

miejska guberni 
ok. 45 tys. 

wsie rozrzu­
w tajdze w od­
dziąsiątków kilo 

wa 
książek. 

generał guberna 
G(~rem~"ki wyznaczył 

na miejsce poby 
Szuszenskoje w po 
mienusińskim. Od-

on kolejny etap podró 
statkiem "Swięty Miko 

górę Jepisieju do 
w odległości 350 

ruszając 
końmi do odległe 

o 77 km Minusińska. 
kresu podróży pozoota 

W. Leninowi tyl1ko 58 
które również przebył 

nie wiedzy filozoficznej. 
Żandarm Zansażłow, który 
śledził zesłańców i wielo­
krotnie donosił swym wła 
dzom o Leninie, tak pisał 
do naczelnika powiatu: 

"Wciąż pisze i pisze o 
czymś tam. Widocznie jest 
z literatów ... Ja już nie je 
den raz donosiłem Panu 
Naczelnikowi, żeby tylko­
powtarzam - Wasza Wy­
sokość z tego jego pisania 
coś złego nie wynikło". 
Włodzimierz Iljicz nawią 

zał kontakty nie tylko z 
iIl!nymi zesłańcami politycz 
nymi, ale także z ośrodka 
mi robotniczymi w Peters 
burgu, Moskwie, Worone­
żu oraz Niinym Nowogro 
dzie. Niezwykle serdeczne 
stosunki łączyły go z mat 
ką i rodztiną , do których 
pisał częste listy. Matka 
Lenina była dumna ze 
swoich dzieci. Kiedy dy­
rektor policji rzucił jej 
w twarz: 

- "Może być Pani dum 
na ze swoich dzieci -
jednego powieszono, za dru 
gim również tęskni szubie­
nica". 
Pełna godności matka Le 

nina odpowiedziała: 

Nadieżdzie groziła wy­
syłka do Uf y, gdzie pier­
wotnie miała odsiadywać 
swój wyrok. 

Ostatecznie snrawe udało 
sie z;!łatwić i zJ;(odnie 7. 
rosyjskim zwyczajem, 10 
linca 1898 r . odhył się ślub 
W . Lenina z N. KruP$ką. 
w maleńkiej cerkiewC'p 
szus7.enskojskipi. mimo. 7.e 
narzeczeni byli at~istam i. 

d.c.n 
Tadeusz Czesław Zwolski 

Nasze brygady 

Brygada tow. Stanisława brakach, dobra rytmicz­
Dorsta z w-łu P-4 utrzy- ność pracy, żywe uczest­
mała się w pierwszej dzi"e nictwo w ruchu racjonaliza 
siątce 250 zakładowych torskim. Jako jedyna bryga 
brygad zgłoszonych do da w zakładzie otrzymała 
współzawodnictwa pracy. bardzo dobrą ocenę za po­
Zalety ich pracy, to: wy- rządek i kulturę miejsca 
salcie wykonanie planu, pracy. 
poważne oszczędności na BC. 

Nasze brygady 

Brygada tow. Wacława llizatorskich za IV kw. ub. 
Czmiela z w-łu P-5 liczy r. dały sumę 7.315 zł. 0-
12 osób. Wykazuje się wy szczędności. 5 członków 
sokim wyrobieniem norm brygady posiada uprawnie 
technicznie uzasadnionych. nia do pracy samokontroI 
Efekty z wniosków racjona nej. 

Brygada tow. Wiesława 
Rogólskiego z w-łu P-6 za 
jęła 7 miejsce. Na 11 człon 
ków brygady - 9 po­
siada uprawnienia do pra 
cy samokOlIl rolnej. Warto 
przy tym dodać, że zespół 

ten zajął pierwsze miejsce 
spośród 32 brygad współza 
wodniczących na swoim 
wydziale. Również walczą 
o tytuł Leninowskiej Bry 
gady Pracy. 

Brygada tow. Wacława I pracy i wysokie wykonanie 
HOluja z w-łu N-4 zajęła norm technicznie-uzasadnio 
II miejsce we współzawod nych. Zespół ten podjął 
nictwie pomiędzy wydzia- cenne zobowiązanie wyko­
łami pomocniczymi. Liczy nania poza planem 135 
6 osób. Posiada dobre wy sztuk rozdzielaczy (siłow-

Koło PTTK 
zaprasza 

Gdy z głośników radio­
węzła zakładowego za­
brzmią te słowa, wyraźny 
to znak, że nadeszła wios­
na. 

Trzeba przYMać, że raj­
dy turystyczne nie cieszą 
Slię wśród załogi naszego 
przedsiębiorstwa wielką po 
pularnością. Może dlatego, 
że słowo "rajd" kojarzy 
się z Rajdem Monte Carlo, 
czy inną imprezą wyczy­
nową, stwarzając duże trud 
ności i wymagającą spore­
go wysiłku. Że tak nie jest, 
moina przekonać się na 
przykład7lie XVI-go Ogólno 
polskiego l-Majowego Raj­
du Swiętokrzyskiego - na 
który zapraszamy już obec 
nie. 

PropolIlujemy trasę prze­
biegającą przez mało znane. 
lecz baTdzo ciekawe zakąt 
1Qi Gór Swiętokrzyskich. 

Wystartujemy z Łagowa, 
skąd przez pasmo Orło­
wińskie dojdziemy do Bel 
na, a na drugi dzień, do 
leżących u stóp Pasma 
Łysogórskiego Mirocin. 
przez te dwa dni przejdzie 
my przez zakątki, gdzie do 
dZliś utrzymuje się w czy­
stej postaci folklor święto 
krzyski Ii ·oryginalna sztuka 
ludowa. 

Trzeciego dnia pokonomy 
najwyższy w Górach Swię 
tolcrzyskich szczyt, Łysicę 
(6Il m. npm.) i zajdziemy 
do Sw. Katarzyny. Tam, 
na polanie, gdzie kiedyś 
biwakowali partyzanci, 
wszyscy uczestnicy Rajdu 
spotkają się przy ognisku. 
Następnego, 9Statniego 

już dnia -Rajdu przejdzie­
my przez Górę Radostową 
i te miejsca, które ukochał 
i opisywał Żeromski. Rajd 
zakończymy w Kielcach. 

I jeszcze kilka informacji. 
Długość poszczególnych od 
cinków dzliennych nie prze 
kracza 25 km. Noclegi w 
warunkach turystycznych. 
Wpisowe na Rajd - 70 zł. 
(w tym opłata za noclegi). 
Członkom Zakładowego 
Koła PTTK zwracamy kosz 
ty przejazdu za Rajd i z 
powrotem. 

Wszystkich chętnych pro 
simy o zgłoszenie się do 
dnia 4 kwietnia A zatem 
do zobaczenia na Rajdzie. 

niki we współzawodnictwie niki). Bogdan Marciniak. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

żysta - istota zagubiona 
- istota zagubio 

jednego 
ClYI:ek:torÓ1M uchyliło nie-

urocze dziew 

- odpo­
sekretar­

jednocześnie 
poduszkę z 

odpowiedni stem 
Może pani "pod-

upłynęło 10 minut, 
z uśmiechem po 
"do widzenia" i 

za drzwi. 
"gońców­

zauważyłem, tak po 
- nowa? 

No wie pan! - szcze 
Zdziwiła się sekretarka 
Przecież to pani magi­
. Pracuje w dziale ... 

Jedni o nich 
że są zagubieni w 
Oni sarni twierdzą, 

nierozumiani. Polega 

jąc na zdaniu innych doj­
dziemy do przekonania. że 
są to istoty skomplikowane. 

Na pewno wszyscy mają 
tu po trosze racji. Nie od 
dzisiaj bowiem konflikt: 
zakład-stażysta wałkowany 
jest w pokojach kadrow­
ców i gabinetach dyrekto­
rów przedsiębiorstw. Nie­
stety, jak dotąd nie znale­
ziono takiego modus viven 
di, które zadawalałoby 
obie strony. 

A trzeba przyznać, że 
pierwsze kOlIltakty przy­
szłego stażysty z zakładem 
pracy zaczynają się już na 
uczelni j są - co tu 
ukrywać - bardzo obiecu­
jące, rokujące młodym lu­
dziom właściwy start ży­
ciowych i drogę do kariery 
zawodowej. W tym też celu 
poważne zakłady pracy, w 
tym również i my, prowa­
dzą politykę udzielania 
stypendiÓW i zawierania 
t. zw. umów przedwstęp­
nych. Powiedzmy od razu, 
że na tym pol u Zakłady 
Metalowe w Radomiu mają 
istotne osiągnięcia, gdyż 
jak wynika z udostępnio-

nych mi danych, w okresie 
ostatnich 4 lat zawarto 61 
umów stypendialnych i 48 
przedwstępnych. Można 
chyba zatem zaryzykować 
twaerdzenie, że w "Walte­
rze" r07Sądnie patrzą w 
przyszłość. 

I taka jest pierwsza 
prawda, widziana przez 
pryzmat sprawozdań, zesta 
Wlień, porównań. Druga za­
czyna się z chwilą prze­
kroczenia przez młodego 
człowieka bramy zakładu. 

Od tego momentu nowo 
upieczony inżynier, czy ma 
gister przeistacza się w 
stażystę. Szybko zostaje 
wchłonięty przez nieznane 
mu środowisko i '" ginie 
nam z oczu. 

Postanawiam 'ch odszu­
kać. Obserwuję, rozma­
wiam, IIlOtuję. Mówi inż. 
S.: "Jestem głęboko roz­
czarowany. Wykonuję pra­
ce kreślarskie, które nie 
wymagają żadnej samo­
dzielności. Nie po to koń­
czyłem ,,studia ... " Magister 
R. stwierdza wprost: "Zaj 
muję się ewidencją i pro­
wadzeniem korespondenCji. 

Praca bez zadowolenia ... " 
Inżynier W.: "Nie widzę 
dla siebie tu miejsca. Moje 
studia nie odpowiadają kie 
runkowi pracy, na której 
mnie posadzono ... " Inżynier 
T.: "Brakuje nam opieki i 
zrozumienia ze strony kie­
rOwnictwa działu. Chcemy 
pracować koncepcyjnie, 
twórczo. Niestety, jesteśmy 
pionkami na szachownicy. 
To mi nie odpowi~da. Ury 
wam ąię po stażu ... " 

Dla uzupełnienia i po­
twierdzenia tych wypowie­
dzi. zaglądam do dokumen­
tów. Wszystko się zgadza. 
W wielu wypadkach sta­
żyści zatrudnieni są nie­
zgodnie ze swoim kierun­
k;iem studiów, wielu powie 
rzono prace błahe, niekiedy 
administracyjne. Okazuje 
się także, że 30 proc. nie 
posiada zakresu obowiąz­
ków na zajmowanym stano 
wisku i wykonuje prace 
dorywcze. 

Tak więc stanęliśmy w 
obliczu nabrzmiałego prob­
lemu, którego początków 
należy szukać nie tylko w 
wadliwym systemie stażu, 
ale także w zbyt pochop­
nym kreśleniu rÓżowych 
perspektyw. 
Bylibyśmy niesprawiedli­

wi twierdząc, że wszystko 

co dotyczy stażystów robio 
ne jest źle, "po macosze­
mu". Oprócz niewątpliwych 
negatywów, wielu młodych 
ludzi docenia wysiłki zakła 
du na rzecz stażystów li. -
ogólnie mówiąc - zadowo 
lonych jest z otrzymanej 
pracy, jakkolwiek często 
poclkreśla pewną oziębłość 
środowiska, w którym 
przechodzi trudny - jakby 
nie było - proces adapta 
cyjny. 

Wydaje się, że w tym 
właśnie okresie odpowied­
nie, serdecme podejście 
starszych kolegów. właści­
wy stosunek przełożonego 
- może mieć zasadnicze 
znaczenie w dalszym ksztal 
towaniu się charakteru mło 
dego człowieka, eliminowa 
niu jego kompleksów i 
rozwijaniu umiejętności 
twórczych tylko bowiem 
stworzenie zdrowego klima 
tu może rozładować ten 
nawarstwiony i budzący 
zaniepokojenie problem. 
Stażysta musi być istotą 

znaną, docenianą i poży-

teczną dla zakładu. Moral 
nym obowiązkiem odpowie 
dzialnych pracowników 
jest aby rnłodZli i utalento 
waru ludzie nie przespali 
i nie przełazili czasu, któ­
ry winien im służyć do zdo 
bycia doświadczenia 

I dlatego dobrze się sta 
ło, że sprawy te od pew­
nego czasu przedmiotem 
szczególnego zainteresowa­
nia Komitetu Zakładowego 
PZPR i organizacji młodzie 
żowej. Należy wierzyć, że 
podjęte w tej kwestii de­
cyzje uzdrowią w SPOsób 
zdecydowany napiętą sytua 
cję. 

Antoni Gomółka 

Od Redakcji 
Materiał niniejszy na 

pewno nie wyczerpuje w 
całości omawianego proble 
mu (konfliktu?). Być może, 
oparty jest lIla zbyt jedno­
stronnym potraktowaniu 
tematu i nie daje pełnego 
obrazu. Dlatego też serdecz 
nie zapraszamy do dyskusji 
na łamach naszej gazety. 

KLIMATY 
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CZy ZAWIEDLI? 
Jak to się stało, że "Broń" przegrała w Oświęcimiu 

pytali radomscy sympatycy pięściarstwa. Jak to się 
s~ało, że dobrze przygotowany zespół, z dodatnim 
bIlansem małych punktów zajął na półmetku roz­
grywek ostatnie miejsce - można rozszerzyć pytanie. 

DWIE PRAWDY 

Nie ulega żadnej wątpli­
wości, że nasi bokserzy 
nie mieli szczęścia do sę­
dziów. Żeby o tym się 
przekonać wystarczyła ob­
serwacja radomskiego me­
czu z "Górnikiem" Wesoła. 
Skoro tak żenujące po­
myłki sędziowskie zdarzyły 
się w meczu miejscowym, 
cóż dopiero mówić o spot­
kaniach wyjazdowych. 2 

punkty z Wesołą wystar­
czały do spokojnego patrze­
nia IW ligową przyszłość 
i uplasowania się na od­
powiadającym aktualnej 
wartości zespołu, drugim 
miejscu w tabeli. Stracone, 
podobnie jak w Radomiu: 
punkt w Wałbrzychu i dwa 
punkty w Oświęcimiu da­
wałyby "Broni" pierwszą 
lokatę. I to jest jedna 
prawda. A druga? 

Radomska dziesiątka ma 
jeszcze spore luki w skła­
dzie. Do na.j!iłabszych punk­
tów zaliczyć t rzeba wagi: 
piórko",~ i półśrednią. Nie 
mamy również najmoc­
niejszej obsady w kate-

goriach: muszej lekko­
półśredniej. Jak na dru­
goligowy skład trochę tych 
"dziur" za wiele. I dlatego 
myśląc poważnie o prolon­
gacie ligowego bytu trzeba 
w pierwszej kolejności za­
stanowić się nad możliwoś­
ciami likwidacji kadrowych 
niedoborów. W wadze 
piórkowej jest już nowy 
nabytek, były zawodnik 
"Górnika" Wesoła Lucjan 
Misztal. Za kilka dni pięś-

ZYCI E ZA LO G I 

ciarz ten kończy odbywa-
nie zasadniczej służby 
wojskowej i otoczony 
opieką klubu kibica pozo­
staje w Radomiu. Otwarta 
jest natomiast w dalszym 
ciągu sprawa wZJllocnienia 
wagi półśredniej. 

CZY ZASŁUŻYLI 
NA NIEDOSTATECZNIE? 

Jak lUZ wspominałem 
piąte miejsce naszych bok­
serów absolutnie nie od­
zwierciedla aktualnej war­
tości zespołu. Wszyscy za­
wodnicy trenowali bardzo 
intensywnie i osiągnęli w 
zasadzie zadawalającą for­
mę, która powinna przy­
nieść w efekcie znacznie 
korzystniejsze konto punk­
towe. 

Najmocniejszymi punk­
tami drużyny byli nie­
wątpliwie: Maciej Czy­
żewski, Edward · Skoczew­
ski, Bogdan Popiołek 
i Zdzisław Chydziński. Na 
szczególne podkreślenie za­
sługują tu wyniki Czyżew­
skiego. Dość przypomnieć, 
że nie przegrał on ani jed~ 
nego pojedynku, a trzy 
z nich rozstrzygnął na 
swoją kor.zyść przed cza­
sem. Rośnie nam więc ko­
lejny pięściarz dużego 
frontu. Mimo nieznacznego 
spadku formy pewnym do­
starczycIelem punktów był 
również Edward Skoczew­
ski. 

Bardzo efektownie wy­
startował w drużynie były 
pięściarz .,Staru" Leszek 
Orzechowski. Boksując w 
wadze lekkiej zdobył punk­
ty w Radomiu i Wałbrzy­
chu. Potem zmienił wagę 
na lekkopółśrednią i prze­
grał obydwa pojedynki. 
Wniosek stad płynie prosty. 
że zawodnik ten może li-

czyć na sukcesy 
w wadze lekkiej. 

tylko 

. Z pozostałych pięściarzy 
plerwszego zespołu Broni" 
nieżle choć z pewnymi za­
s~rze~el!iami spisywali się 
rowmez Chrzanowski i No­
wak. Wadą pierwszego jest 
zupełny brak umiejętności 
boksowania w meczach 
wyjazdowych, a drugiego­
defensywny, dobry tech­
nicznie, ale nie znajdujący 
uznania w oczach sędziów 
styl walki. 
N~ podkreślenie zasługu­

je jeszcze dobry debiut 
Pawłowskiego w wadze 
p~średniej. Szkoda tylko, 
że na ten w pełni uzasad­
niony eksperyment zdecy­
dowaliśmy się dopiero w 
ostatnim spotkaniu. 

A więc? Jaką ocenę 
można dać naszym pięś­
ciarzom pozytywną, czy 
negatywną? Osobiście bio­
rąc pod uwagę wszystkie 
za i przeciw, a nade wszy­
stko wspomniaI)ą już pra­
cowitość oraz wielką ambi­
cję i serce ' do walki nie 
mogę mieć do nich żad­
nych pretensji. Zrobili 
wszystko, na co było ich 
stać. Wierzę przy tym, że 
staną także na wysokości 
zadania w rundzie jesien­
nej. 

Andrzej Mędrzycki 

~~~~~~~~~~ 

2 punlk, 
i marzenia 

o DOBRYM 
FINISZU 

Bardzo udanie wystarto 
wa1i nasi piłkarze w dru­
giej rundzie rozgryv..ek o 
mistrzostwo III ligi. Wy­
korz)'stując w pełni aLut 
własnego boiska, pokonali 
oni renomowany zespół 

"Rakowa" l : O. 
Poziom g;-y zaprezento­

wany przez "BIoń" pozosta 
wiał jeszcze sporo do ży­
czenia. Nie należy jednak 
zapoIrliinać, że był to mecz 
premierowy, stanowiący 
poważny egzamin dla zesta 
wionego zgodnie z nowymi 
wymogami regulaminowy­
mi składu. 
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Jeżeli dodamy do tego 
fakt bardzo trudnych wa­
runków terenowych, wyda 
je się, że nie możemy mieć 
zbytnich -powodów do n a­
rzekań. Zresztą, jak mówi 
stara, sportowa zasada 
przede wszystkim liczą się 
punkty. Nasi piłkarze za­
ink.asowali obydwa. wysu­
waJąc się na dobrą , czwar 
tą lokatę w tabeli i wypa 
da sobie tylko życzyć, by 
utrzymali ją do końca. 

D ' " " lana będzie 

miała towarzystwo 
Po nas?!ej ban~dzie o za- I informowani, ze wzgtędu 

kładowe1 szkap,e napły- na poważne trudności w 
nęło do redakcji szereg I taborze zmechanizowanym 
li~tów, w .kt?rych. czy tel- zakupimy niebawem więk­
ntcy wllrazah SW01e ubo- szą partię wciąż jeszcze 
lewa nie nad losem bied- niezastąpionych transpOT­
nego konia. Pragniemy towych czworonogów. W 
wszystkich pocieszyć, że tym też cetu przed kilko­
pozostająca na zaklado- ma dniami udała się 
wym wikcie "Diana" ofrzy- do Państwowej Stadniny 
ma niebawem towarzy- Koni w Michalowieach 
stwo. Jak zostaHśmy po- specjalna komisja kwati-

fikacyjna w sprawie sfina­
Hzowania transakcji. 

N/z. przedstawicie te za­
kładu dokonują wyboru 
najlepszych okazów pocią­
gowych. 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Jak się dowiadujemy 
dział inwestycji przystąpił 
do opracowywania doku­
mentacji nowoczesnej staj­
ni piętrowej z przyległymi 
do niej magazynami paszo­
wymi. Inwestycyja ta uzys­
kała miano priorytetowej. 

(a m) 
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Rzeczy śmieszne i cieka 
W wielu krajach opraco­

wano naukową metodę 
zwiększenia udoju wśród 
krów za pomocą nadawa­
nia muzyki w oborach. 
Wyniki okazały się rewe­
lacyjne, bowiem wydajność 
mleka zwiększyła się w 
dwójnasób. 
Metodę tę podchwyciło 

kierownictwo sekcji bok­
serskiej RKS "Broń", któ­
re przed zawodami prezen­
tuje naszym pięściarz.om 
najnowsze przeboje muzyki 
rozrywkowej. 

O ile to novum przy­
niosło efekty wśród roga­
cizny, o tyle nie przyczy­
niło się do osiągnięcia do­
brych wyników wśród 
bokserów "Broni". 
Może muzykalność wśród 

krów jest bardziej zaawan­
sowana niż u pięściarzy? ... 

"Broń" i " 
kiedy sędzia 
nienia 
kowi za 
ten powiedział: 

- Co proszę? 
sędzia . 

- Dziękuję! - pow 
głośniej zawodnik. 

Wtedy sędzia 
pięściarza do rogu. 

No cóż, widać z 
nasi bokserzy są 
uprzejmi. Jak tak 
pójdzie niebawem 
r ze za otrnl'T1Ul.71."" 
w szczękę 
partnerom 
kięrowcy -
samochodamt. 

Kurtuazja nie ginie 
rodzie ... 

Ostro:Ż:nie 
Z ogni"em 
Przeprowadzając kontro­

lę właściwości przestrzega­
nia przepisów pod wzglę­
dem przeciwpożarowym go 
spodarki i manipulacji pły 
nami łatwopalnymi i pal­
nymi, jak: benzyna, nafta, 
oleje itp. - stWierdziliśmy, 
że niektóre Wydziały po­
bierają do produkcji poważ 
ne porcje tych płynów. Zu­
żytych natomiast zdaje się 
minimalne ilości. Co dzieje 
się ze zużytą benzyną, naf­
tą itp.? Najczęściej wylewa 
się do ścieków, lub na sk1:a 
dowiska odpadów produk­
cyjnych. Pomijając wzglę­
dy ekonomiczne - jest to, 
z punktu widzenia bezpie­
czeństwa pożarowego, wy­
soce niewłaściwe. Wystar­
czy czyjaś nieuwaga, porzu 
eony niedopołek papierosa 
- i skutki mogą być po­
ważne. 

Zwracamy również uwa­
gę, że ze zbiornika podziem 
nego przy otoczce jednego 
z Wydziałów oleje wycieka 
ją sobie beztrosko do kana 
łów, gdyż nikt nie opróżnia 
zbiornika. 
Biorąc pod uwagę bezpie 

czeństwo pożarowe - zwra 
camy się do Kierownictw 
Działów i Wydziałów o 
zwrócenie szczególnej uwa 
gi na wymieniony temat. 
Ponieważ zbliża się ter­

min przeprowadzania kon­
troli przeciwpożarowej 
przez Komisję Pożarowo­
Techniczną - apelujemy 
do Kierownictw Działów i 
Wydziałów, aby nie czeka­
jąc na kontrolę i zalecenia 
Komisji - sami przepro­
wadzili takową kontrolę i 
usunęli ewentualne uster­
ki. Zwiększy to na pewno 
bezpieczeństwo pożarowe 
Zakładu. 

• 

I:odach, o akcjach pa 
ckich, w których brał 

dowie się czytelnik z 
kawej ksląź><i. Powieść 

interesującą przygodę l 
są akcję z au:tenlty.czrlynl{Jl~ 

tarni h istorycznymi. 

Serdecznie dziękuję 
dzie Zakładowej i 
łodze w-lu P-s 
w trudnych 
teria1nych. 

dy uSla 




